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Partyjne zastrzeżenia.
W ieś i sprawa obrony narodowej.

„W ojskowość jest pięknym i pożytecznym  
zawodem, ale wytwarza nieuchronnie pewną za­
wodową postawą, niezgodną z duchem prze­
ważnie cywilnej demokracji nowoczesnej'*.

Któż to ma tupet w ten sposób kopać prze­
paść między „zawodową postawą** wojska, a 
„duchem** obywatela w „cywilu**, podsuwać 
myśl, jakoby między naszą armią a społeczeń­
stwem zachodziła jakakolwiek „niezgodność “ ?

Czyżby ten cytat pochodził z jakiegoś pi­
semka, lansowanego przez „obcą agenturę**? 
Z jakiejś komunistycznej wytwórni prasowej?

Niestety jest inaczej. Niestety nie możemy  
tych słów zapisać na konto komuny czy innych  
antypaństwowych jaczejek.

W idnieją na tytułowej stronie tygodnika 
„Piast**, organu, reprezentującego „ideologię 
panawitosową (Nr. 17 z kwietnia), a stanowić 
mają odpowiedź na ujęcie zagadnienia wsi w  
deklaracji ideowej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego, a zwłaszcza na wykładnię tego zagad­
nienia, jaką w wygłoszonym przez radio od­
czycie dał naczelny redaktor „Polski Zbrojnej** 
pułkownik Adam Rudnicki.

W iemy, na jakich podstawach w deklaracji 
O. Z. N. ujęte zostało zagadnienie wsi. Po­
wiedziano tam, że trzeba zwiększyć zapas zie­
mi dla stanu włościańskiego, że trzeba prze­
prowadzić komasację i meliorację gruntów, pod­
nieść kulturę rolną, udoskonalić zbyt i wymianę 
produktów rolnych, powstrzymać dalsze roz­
drabnianie własności chłopskiej, udogodnić  
kredyty, podnieść oświatę na wsi, ułatwić od­
pływ' nadmiaru ludności ze wsi do miast i zna­
leźć dla nich nowe warsztaty pracy i środki 
egzystencji.

W obec tak rzeczowo i konkretnie ujętego 
zagadnienia wsi zajął naczelny redaktor „Polski 
Zbrojnej** pułk. Rudnicki stanowisko, wyjaśnia­
jące stosunek sfer wojskowych do tej doniosłej 
kwestii.

„Chcemy — oświadczył w swym odczycie 
w radio — mieć licznego, zdrowego, inteligent­
nego i uświadomionego narodowo żołnierza**.

I stwierdził:
„Po raz pierwszy w Polsce zagadnienia 

wsi zostało postawione nie na płaszczyźnie  
klasowej, ale na płaszczyźnie państwowej. 
Związano je ściśle z- całokształtem problemów  
społeczno-gospodarczo-politycanych państwa* 1.

I to właśnie stanowi kamień obrazy dla 
„Piasta** ; na takie postawienie sprawy budzi 
się duch przekory partyjnej. Jakto? — obru­
sza się zasklepiony w przebramiałych partyj- 
niczych sposobach myślenia „Piast**. Program  
społeczno-gospodarczy? Nie! Tego nie chcemy! 
Pierwszeństwo dajemy czemuś zgoła innemu : 
walce partyjnej na wsi, rozgrywkom o władzę, 
rozpolitykowaniu chłopa, używaniu go za na­
rzędzie do wyforowania agitatorów partyjno- 
politycznych na dygnitarstwa w  rządzie i parla­
mencie. M niejsza o komasację, mniejsza o do­
godne kredyty, mniejsza o przeciwdziałanie  
karłowaceniu gospodarstw, mniejsza o racjonal­
ną produkcję i zbyt towarów, mniejsza o pod­
niesienie kultury rolnej — grunt to polityka ! 
Grunt to swary i podrywki, grunt to kartka 
wyborcza, grunt to egoizm klasowy i grunt to 
powrót roznamiętnionej sfory agitatorów par­
tyjnych do utraconego raju władzy.

A wojsko ? a idea obrony ? Zasię wojsku 
od „zagadnienia wsi“ . Bo... wojsko — tłuma­
czy „Piast** chłopom — to kasta zawodowców, 
którzy zajmują „postawę, niezgodną z duchem  
przeważnie cywilnej** ludności...

Cóż to właściwie znaczy ? Jest to cofnięciem  
roli, jaką w nowoczesnym państwie odgrywa  
jego armia, do tych — na szczęście bezpo­
wrotnych — czasów, kiedy wojsko było jesz­
cze tylko wyodrębnioną ze społeczeństwa kastą, 

instrumentem siły absolutyzmu monarszego, 
kiedy nie znano jeszcze pojęcia „naród pod  
bronią**.

Zyjemy jednak w zgoła odmiennych cza­
sach. W ojsko jest emanacją ducha narodu : 
wojna wciąga w swą orbitę wszystkich oby­
wateli : sprawa obrony nie jest już przedmio­
tem zainteresowań wyłącznie fachowców woj­
skowych, a całego społeczeństwa.

Niestety bielmo przesłania zatwardziałym  
partyjnikom  z „Piasta** widok na te proste i 
jasne prawdy. Nie tylko hasło konsolidacji na­
rodowej traktują wyłącznie z punktu widzenia  
swego partyjnego interesu, ale nawet tak ważki 
głos, jakim jest opinia przedstawiciela sfer 
wojskowych, naczelnego redaktora „Polski 
Zbrojnej**. M ówią mu : noli turbale circulos 
nostros... niech pan pułkownik nie zmącą kó­
łeczek w naszych partyjnych spekulacjach, bo 
dla nas ważniejsza jest „partia**, niż „patria**. 
ważniejsze matactwa polityczne na wsi, niż 
sprawy gospodarczo-społeczne chłopa.

A tak stawiając kwestię, argumentują tak 
samo, jak ci z.., „agentur obcych** identyfikują 
się z tymi dla których nasza siła zbrojna jest 
solą w oku.

I to jest w tym wszystkim najsmutniejsze. 
To, że chłop polski z... „Piasta** dowiaduje się, 
iż „wojskowość** jest... „niezgodna z duchem** 
społeczeństwa cywilnego.

To stwierdzenie mógł „Piast** spokojnie po­
zostawić płatnym z niepolskich kas wylęgar­
niom wrogiej propagandy.

Za zgodą kanclerza Hitlera Ludendorff 
wzmaga propagandę pogaństwa.

Nazajutrz po sensacyjnem  pojednaniu kanc­
lerza Hitlera z gen. Ludendorffem, zadawano  
sobie w kołach politycznych pytanie, ozy Lu­
dendorff wyrzekł się swych teorii antychrześ- 
cijańskich, czy też uzyskał od kanclerza ze­
zwolenie na wzmożenie propagandy pogańskiej.

W ydawany przez Ludendorffa tygodnik 
„Am heiligem Quel deutscher Kraft“ przyniósł 
odpowiedź na to pytanie. Jak się okazuje, sę­
dziwy generał będzie za zgodą kanclerza na 
większą jeszcze skalę prowadził propagandę na 
rzecz pogaństwa.

Sam Ludendorff stwierdza z zadowoleniem, 
że kanclerz Hitler zniósł ograniczenia, stosowa­
ne dotychczas w stosunku do realizacji świato­
poglądu i zasad, propagowanych przez ideowy 
obóz Ludendorffa.

W artykule zaś, poświęconym 72 rocznicy 
urodzin gen. Ludendorffa, tygodnik podkreśla, 
źe chcąc uczynić duszę narodu silną i wolną 
od obcych doktryn, należy złamać władzę ka­
płanów, pogrążających w przepaść naród  
i państwo.

Autor tego artykułu wyraża w imieniu  
uświadomionych Niemców wdzięczność Luden- 
dorffewi za wydanie książki p.t. „Das grosse 
Entsetzrn**. Książka ta zawiera gwałtowny 
atak m. in. na Biblię i na wyznania chrześci­
jańskie z katolicyzmem na czele.

W  Berlinie krążą pogłoski o bliskim powo­
łaniu Ludendorffa na wysokie stanowisko woj­
skowe.

Student ofiarą amerykańskiego pojedynku.
STANISŁAW ÓW . 27-letni magister prawa 

Zbigniew Janak, odbywający praktykę w sta­
rostwie horodeńskim, popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w skroń.

Przyczyną śmierci miało być wyciągnięcie  
czarnej gałki w tzw. pojedynku amerykańskim.

Tragicznie zmarły mgr. Janak syn sędziego 
okręgowego w Stanisławowie był znanym  dzia­
łaczem akademickim na terenie Lwowa, gdzie 
był członkiem korporacji „Roxolania**.

Znieważenie polskiego godła 
państwow. na Ziemi Gdańskiej.

Niesłychany wybryk maturzystów gimnazjum 

niemieckiego w Sopotach.
Jak się dowiadujemy, dopuszczono  się przed  

kilku dniami na Ziemi Gdańskiej zniszczenia 
mienia polskiego i znieważenia emblematów 
polskich.

Otóż w pociągu podmiejskim kursującym  
na linii Gdańsk — Sopoty, grupa kilkudziesię­
ciu maturzystów sopockiego gimnazjum realne­
go pod kierownictwem prof. dr. Schreedera 
dopuściła się zerwania Zanieczyszczenia fira­
nek okiennych, na których, jak wiadomo, wid­
nieje godło Państwa Polskiego, tj. orzeł polski. 
Oprócz tego sprawcy naruszyli tabliczki ema­
liowane z napisami polskimi. Po dokonaniu tego 
wandalizmu, firanki wyrzucone zostały przea 
okno.

Jak słychać polskie władzę kolejowe ziden­
tyfikowały sprawców i przekazały sprawę po­
licji celem pociągnięcia ich de surowej odpo­
wiedzialności karnej.

Podobno ze strony zainteresowanej starają 
się, aby niesłychany ten wybryk został 
zatuszowany.

Otóż takie są skutki wychowania młodzieży  
niemieckiej na Ziemi Gdańskiej w erze tak 
zwanej „przyjaźni** polsko-niemieckiej. W ybryk  
maturzystów sopockich, a więc ludzi wykształ­
conych i inteligentnych zasługuje na powszech­
ne potępienie.

Gdy swego czasu dwaj Polacy Kurowski 
i Hajmowski pod wpływem alkoholu na miejscu  
ustronnym  a nie publicznym dopuścili się uszko­
dzenia wymalowanych na tekturze emblematów  
partyjnych, zasądzeni zostali na 9 i 6 miesięcy  
więzienia, zaś maturzyści sopoccy dopuścili się 
uszkodzenia mienia państwowego i znieważenia 
polskiego godła państwowego, wobec czego nie 
może ich minąć zasłużona kara.

Partia płk. de la Rocque przeciwwagą 
komunizmu.

Rząd francuski zmienił taktykę 
wobec partii społecznej?

Część prasy wyraża dziś zdziwienie, iż na 
ostatniem posiedzeniu Rady ministrów nie po­
ruszono sprawy wypadków w Clichy, mimo, iż 
dochodzenia administracyjne zostały już ukoń­
czone.

Niektóre dzienniki wysnuwają wnieski, iż 
wogóle wynik dochodzenia nie zostanie opubli­
kowany i że cała sprawa zostanie załatwiona 
na drodze administracyjnej między ministrem  
spraw wewn. a premierem Blumem.

Czyżby osłanianie tajemnicą — pisze pra­
wicowa „Liberte** — wyników dochodzenia 
spowodowane zostało tem, iż dochodzenie 
wykazało całkowicie poprawne zachowanie się 
policji, a natomiast pełną winę manifestantów.

W  związku z powyższym prawicowi „L ‘Or- 
dre“ przynosi pogłoskę, jaka rozeszła się w 
kuluarach parlamentarnych, jakoby pominięcie 
w obradach Rady ministrów sprawy dochodze­
nia, dotyczącego wypadków w Clichy, spowo­
dowane zostało nagłą zmianą przez rząd tak­
tyki w stosunku do partii społecznej płk. de la 
Rocque. W szelkie pomysły rozwiązania tej 
parti — według tychże pogłosek — zostały  
definitywnie porzucone.

Tego rodzaju stanowisko  —  pisze „L ‘Ordre“ 
— jest o tyle prawdopodobne, iż umożliwiłoby 
ono rządowi utrzymanie, dzięki zachowaniu przy  
życiu partii społecznej, równowagi, a nawet 
przeciwwagi dla akcji komunistycznej, coraz 
bardziej krępującej i niepokojącej rząd.



„Ideały narodowe i państwowe wytyczną 
związków zawodowych**

Górnicy Śląska, Zagłębia Dąbrowego i Krakowskiego wypowiadają się za wstąpieniem do ZON.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

4 bm . zw o łany zosta ł w K atow icach ’ przez 
Z arząd G łów ny Z Z Z z jazd przedstaw ic ie li ic i-  
słych zarządów zw iązków górn iczych Z Z Z z 
G órnego Ś ląska oraz Z ag łęb ia D ąbrow sk iego 
i K rakow sk iego .

Z apow iedź z jazdu w zbudz iła duże za in tere­
sow an ie , czego dow odem by ło przybyc ie k ilku ­
set de legatów .

O brady zaga ił pose ł P esser, przedstaw ia jąc 
sy tuac ję w  Z Z Z , a następn ie poda ł do w iado - 
< ośc i uchw ałę Z arządu G łów nego Z w iązku , w y ­
k lucza jącą posła K apuśc ińsk iego z organ izac ji. 
M ów ca podda ł m . in . k ry tyce gospodarkę fun­
duszam i zw iązkow ym i przez poprzedn ie w ładze 
Z Z Z .

Z ko le i przem aw ia ł pose ł G du la , rep rezen­
tu jący górn ików Z Z Z Z ag łęb ia D ąbrow sk iego , 
k tó ry w  im ien iu de legac ji tegoż Z ag łęb ia stw ier­
dz ił so lidarność z poczynan iam i górn ików Z Z Z  
ze Ś ląska.

N astępny m ów ca p . G rzelak z K atow ic pod­
k reślił upośledzen ie Ś ląska, jeżeli chodz i o re­
prezen tac ję w  cen tra lnych w ładzach Z Z Z gdz ie 
Ś ląsk rep rezen tow any by ł za ledw ie przez trzech 
przedstaw ic ie li.

P rzedstaw ic ie l zw iązku m eta low ców Z Z Z p 
B ajdu r zaw iadom ił z jazd , źe rada ok ręgow a 
Z Z Z w  B ie lsku opow iedz ia ła się za stanow is­
k iem , za ję tym przez Z Z Z na G órnym Ś ląsku .
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Dzień zwycięstw powstańców.
Niezwykle gwałtowny atak wojsk rzędowych nad Jaramą.

D zień w czora jszy by ł d la pow stańców n ie 
ty lko dn iem zw yc ięstw a na fronc ie bask ijsk im , 
lecz zaznaczy ł się także dw om a pow ażnym i su­
kcesam i na odc inku S iguenza, oraz na praw ym 
sk rzyd le arm ii, dz iała jącej nad rzeką Jaram a. 
N a odc inku S iguenza ko lum na pow stańcza osią­
gnę ła znaczne sukcesy te ry to ria lne , trzym ane 
jednak na raz ie w  ta jem n icy . N a odc inku rzek i 
Jaram a n iep rzy jac ie l pod ją ł próbę ataku przy 
poparciu 15 czo łgów na w zgórze K ró low ej, po­
łożone na pó łnoc od A ran juezu i panu jące nad 
tym m iastem . A tak w o jsk rządow ych by ł n ie­
zw yk le gw ałtow ny i o i le m ożna sądz ić z i lości 
zaangażow anych sił chodziło tu o próbę przer­
w an ia fron tu w o jsk pow stańczych i osk rzyd le­
n ia ca łe j arm ii, dz ia ła jące j na odc inku Jaram a. 
A tak ten został odparty przy poparciu arty le rii 
i lo tn ic tw a z w ie lk im i d la przec iw n ika stra tam i. 
P o dw ugodz innych darem nych w ysiłkach n ie­
przy jac iel m usia ł się co fnąć.

W czora j w ieczorem na fronc ie bask ijsk im 
w o jska pow stańcze za jęły w iosk i O leata, C or- 
dov il, A nrangu io i M oncho tegu i, k tó re zna jdu ją 
się już o k ilka  k ilom etrów poza m iastem O rchan - 
d iano , k tó re zosta ło zdoby te dop iero po ca łko­
w itym  o toczen iu . S ztab w o jsk rządow ych k tó­
rego kw atera zna jdow ała się w O rchand iano , 
w yco fa ł się w czora j do D urango . W ojska pow­
stańcze ruszy ły do sz tu rm u na ea łe j szerokośc i 
fron tu , stosu jąc tak tykę, k tó ra w  fa listym te re­
n ie okaza ła się do tychczas na jlepszą. D ow ódz­
tw o podz ie liło oddz ia ły na drobne, ruch liw e 
ko lum ny , k tó re rozdz ie la ły się sam e na oddz ia ł- 
k i po k ilkunastu ludz i. N iep rzy jac ie lsk ie ośrod­
k i © poru n ie by ły zdobyw ane, lecz om ijane, a 
dop iero po izo low an iu ich n iszczone przez ar­
ty le rię i lo tn ic tw o . P ośród w ielk ie j l iczby jeń­
ców w ie lu w chodz iło w  sk ład batalionów , k tó re 
w  c iągu nocy śc iągn ię te zosta ły bądź z S an­
tander, bądź z fron tu astu ry jsk iego.

Wielkie czołgi sowieckie na froncie pod Madrytem
K orespondenc i w o jenn i donoszą, że rozm ach 

o fensyw y pow stańców na fronc ie bask ijsk im 
n ie osłab ł, n iem n ie j jednak w sku tek zac iek łego 
oporu góra li bask ijsk ich w  dogodnym d la n ich 
te ren ie górzystym pow stańcy posuw ają się 
obecn ie pow o li naprzód .

W ojska gen . M ola prow adzą operacje dw ie­
m a ko lum nam i: jedna z n ich dz ia ła na pó łnoc 
od V illa  R eal, druga posuw a się w k ierunku 
E ibar. T a osta tn ia ko lum na stoczy ła w czora j 
c iężką b itw ę o w zgórze A m bo to . P ow stańcy 
m usie li k ilkak ro tn ie sz tu rm ow ać w zgórze zan im , 
pon iósłszy pow ażne straty , zdo ła li je pod w ie­
czó r opanow ać.

K o ło P edrix na fronc ie m adryck im oddz ia­
ły  rządow e n iespodz iew an ie przypuśc iły sz tu rm 
na pozyc je pow stańców . W  ataku w zię li udz iał 
żo łn ierze brygady m iędzynarodow ej, rozpo rzą­
dza jący bardzo w ie lką i lośc ią karab inów m aszy­
now ych ; atak w sp ierany by ł przez 8 w ielk ich  
czo łgów sow ieck ich . M im o zapo row ego ogn ia 
arty le rii rządow ej, k tó ry przeszkodz ił pow stań­
com w sp row adzen iu posiłków , sz tu rm został 
odparty .

D o pow ażn iejszych w alk dosz ło rów n ież na 
po łudn iow y -w schód od M adry tu . T u ta j stroną 
ak tyw ną by li pow stańcy , k tó rzy zaatakow ali

Jako ostatn i m ów ca zab ra ł g łos tym czaso­
w y sek re tarz genera lny zw iązku red . Józef 
R ejn ik , po czym uchw alono następu jącą re­
zo lucję :

„Z jazd zarządów śc isłych oddz ia łów Z w iąz­
ku Z aw odow ego R obo tn ików P rzem ysłu G órn i­
czego w P o lsce so lidaryzu je się w ca łe j roz­
c iąg łości z uchw ałam i Z arządu G łów nego Z w ią­
zku tak co do usun ięc ia posła K apuśc ińsk iego 
ze stanow iska sek re tarza generalnego zw iązku , 
jak rów n ież co do w yodrębn ien ia się od cen­
tra li w arszaw sk ie j przez w ystąp ien ie ze Z w iązku 
Z w iązków Z aw odow ych .

R ów nocześn ie z jazd ape lu je do w szystk ich 
oddz ia łów Z w iązku Z w . Z aw odow ych w  ca łe j 
R zp iite j o so lidaryzow an ie się z jego stanow is­
k iem , k tó re w yp ływ a z przyw iązan ia zarów no 
do prog ram u spo łecznego zw iązku , jak i z tych 
idea łów narodow ych i państw ow ych , k tó re m u­
szą być w ytyczną ca łe j pracy“ .

Z jazd zakończono odśp iew an iem hym nu na­
rodow ego i spon tan icznym i ok rzykam i na cześć 
N ajjaśn ie jsze j R zp iite j P ana P rezyden ta R P . 
i M arsza łka Ś m ig łego R ydza.

P ostanow iono w ysłać depesze ho łdow n icze 
do P ana P rezyden ta R P ., M arsza łka Ś m ig łego 
R ydza, prem iera gen . S ław o j-S k ładkow sk iego , 
w o jew ody G rażyńsk iego i  b iskupa A dam sk iego .

pozyc je rządow e pod M oratade T ajuna. M im o, 
iż b itw a by ła zac iek ła, n ie poc iągnę ła za sobą 
żadnych zm ian w  uk ładzie sił.

N a fronc ie G uadala jara od k ilku  dn i panu je 
spokó j, przeryw any jedyn ie po jedynkam i arty­
le ry jsk im i.

N a fronc ie po łudn iow ym w re jon ie P ozo- 
b lanco sy tuac ja zm ien iła się na ko rzyść w o jsk 
rządow ych , k tó re posunę ły się o 7 k ilom etrów 
w stronę V d lajarta . K o lum na operu jąca w re­
jon ie P enaroya, za ję ła w ażny punk t strateg icz­
ny —  A rconocosilla .

Przemyt broni i ochotników z Francji 
do Hiszpanii nie ustaje.

P A R Y Ż . P raw icow e dz ienn ik i francusk ie 
no tu ją codz ienn ie now e w ypadk i przem y tu 
bron i i m ateria łu w o jennego do czerw onej H isz­
pan ii, pom im o uk ładu o neu tra lnośc i i w sze lk ie j 
kon tro li gran iczne j.

O statn io donosi „E cho de P arys“ , że pod 
osłoną nocy w yw iez iono z B ourges 15 tonn 
sp łonek do granatów . T ranspo rt ten nadszed ł 
z B ordeaux i sk ierow any został do S ete . D zien­
n ik poda je num ery sam ochodów c iężarow ych , 
k tó re przew oz iły transpo rt i w zyw a w ładze 
francusk ie , aby za ję ły się b liże j tą sp raw ą.

„E cho de P aris“ p ię tnu je znów zuchw ałe 
rządzen ie się h iszpańsk ich kom un istów w e F ran­
c ji, k tó rzy w iadom em i sposobam i przedosta ją 
się do k ra ju i przek racza ją gran icę . P rzed paru 
dn iam i zatrzym ał się w B ourg M adam a sam o­
chód z sześc iom a cz łonkam i anarch istyczne j 
organ izacji F . A . I . z W alenc ji. Ż andarm eria 
dokona ła pob ieżne j rew iz ji i n ie in te rw en jtw ała 
zupe łn ie , pom im o że podróżn i w ieźli z ło to i pa­
p iery w artośc iow e na przeszło 5 m iljonów pe- 
setów .

W  trzy dn i późn ie j przyby ł do B ourg M a­
dam a znów sam ochód z H iszpan ji, k tó rym 
w ładze po licy jne w ogó le się n ie in te resow ały . 
D zienn ik zapy tu je , czy w  B ourg M adam a obo- 
w iązu ją spec ja lne przep isy po licy jne , idące na 
rękę kom un istom . T łum aczy łoby to , d laczego 
h iszpańscy anarch iści w ybra li sob ie w łaśn ie tę 
m ie jscow ość d la sw ych c iem nych in te resów .

Interwencja Argentyny w sprawie Hiszpanii.
B U E N O S A IR E S . N a statku „O cen ia“  od­

p łyną ł do E uropy dr. A ndrea R uyo l, w ed ług 
in fo rm ac ji dz ienn ików , ze spec ja lną pou fną m i­
sją dyp lom atyczną, z k tó rą uda je się do M usso - 
l in iego , a następn ie do gen . F ranco .

Przywódcy Arabów w gościnie u gen. Franco.
D zienn ik i sew ilsk ie donoszą, źe w  p iątek przy­

by ł z w izy tą do h iszpańsk iego rządu narodow e­
go w ie lk i w ezy r h iszpańsk iego M aroka, k tó re­
m u tow arzyszy przyw ódca A bd e l K adr ze sy­
nem i św itą z 600 A rabów oraz 1 .000 p ie lg rzy­
m ów z M ekk i.

G en. F ranco urządz ił d la gośc i przy jęc ie w  
A lkazarze, ua k tó rem obecny by ł rów n ież gen . 
Q ueipo de L iano oraz ca ły sz tab genera lny . M o ­
w ę gen . F ranco przy ję li A rabow ie z w ie lk im  
en tuzjam em . L udność h iszpańska zgo tow ała 
gościom serdeczne przy jęc ie .

Bomba łzawiąca i świece dymne w gmachu 
politechniki warszawskiej.

W A R S Z A W A . D n ia 5 bm . w godz inach 
rannych po w znow ien iu w yk ładów na po litech­
n ice w arszaw sk ie j n ieznan i sp raw cy rzuc ili 
w iększych rozm iarów bom bę łzaw iącą na śro­
dek ha lu , k tó re j w ybuch zdem o low ał częśc iow o 
w nętrze . Jednocześn ie w  k ilku  innych m iejscach 
zapa lono św iece dym ne. A kadem icy i pro feso­
row ie zm uszen i zostali do opuszczen ia gm achu 
ucze ln i. R ek to r zaw iesił w yk łady .

Ju tro odbędz ie się posiedzen ie rek to rów 
w yższych ucze ln i, k tó rzy przedstaw ią m in istro­
wi W R i O P sw o je w n iosk i w  sp raw ie m ożli­
w ośc i kon tynuow an ia pracy na w yższych 
ucze ln iach P o lsk i.

Wzrost naprężenia angielsko-niemieckiego.
W IE D E Ń . W ydane św ieżo w  porozum ien iu 

bry ty jsk im urzędem sp raw zag ran icznych roz­
porządzen ie rządu po łudn iow ej A fryk i  zw róco­
ne przec iw propagandz ie narodow o-soc je lis tycz- 
ne j na te ren ie daw nych ko lon ij n iem ieck ich w  
A fryce po łudn iow o-zachodn ie j zaogn iło w  po­
w ażnym stopn iu stosunk i m iędzy B erlinem , 
a L ondynem . W  L ondyńsk ich ko łach dyp lom a­
tycznych , obserw u jących baczn ie da lszy rozw ó j 
sy tuac ji u trzym u je się op in ja , w ed ług k tó re j 
N iem cy zam ierza ją w n ieść now y ten kon flik t  
na tapet ogó lnoeu ropejsk i, w ychodząc z za ło­
żen ia, że zab ieg i ang ie lsk ie naruszają jakoby 
u trw a lone w  statu tach L ig i N arodów zobow ią­
zan ia m andatow e i że A ng lja rzuca poprostu 
rękaw icę ca łe j n iem ieck ie j ideo log ii narodow ej, 
z k tó re j N iem cy n ie zrezygnu ją n igdy w  odn ie­
sien iu do sw o ich daw nych ko lon ji w  A fryce, 
gdz ie przebyw a sta le jeszcze l iczny odsftek 
obyw ateli n iem ieck ich .

N ajb liższe dn i w ykażą, czy rząd R zeszy 
zechce is to tn ie zrea lizow ać sw o je pogróżk i, co 
oczyw iśc ie poc iągnę łoby za sobą now e pow ik­
łan ia dyp lom atyczne.

Ziemia w darze dla państwa na cele 
przemysłowe.

W  osadz ie K oprzyw n ica pow . sandom ier­
sk iego , odby ło się nadzw ycza jne zeb ran ie w ła­
śc ic ie li grun tów w spó lnych , na k tó rym jedno­
m yśln ie postanow iono oddać do dyspozyc ji 
rządu w  zw iązku z p lanem uprzem ysłow ien ia 
te j dz ie ln icy 50 ha z iem i. Z ebran i pow zię li 
jednocześn ie uchw ałę , źe gdyby ta i lość z iem i 
okaza ła się n iew ystarcza jącą, to go tow i są on i 
przeznaczyć do dyspozyc ji rządu da lsze i lośc i 
z iem i.

Powszechny zjazd Zrzeszeń Emerytalnych.
" W zw iązku z sy tuac ją , w ytw orzoną przez 

uchw ałę S enatu z dn ia 22 m arca rb . (odesłan ie 
z pow ro tem do senack ie j kom isji budżetow ej 
uchw aloną przez S ejm w  dn iu 4 m arca 1937 r. 
U staw ę o uchy len iu dek re tu odm ładzającego 
z dn ia 22 l istopada 1935 r.) oraz ze w zg lędów 
na nadzw ycza j c iężk ie w arunk i m ateria lne na j­
szerszych rzesz em ery tów państw ow ych , ich 
rodz in , w dów i siero t —  zw o łany zostan ie do 
W arszaw y na dz ień 18 kw ie tn ia rb . pow szech­
ny z jazd de legatów Z rzeszeń E m ery ta lnych .

400 par nowożeńców przyjął Ojciec św.
O jc iec św . dz ięk i znacznej popraw ie w  sta­

n ie zd row ia pod ją ł udz ie lan ie aud iency j, przy j­
m ując 400 par now ożeńców , do k tó rych w yg ło­
sił d łuższe przem ów ien ie .

Zbrodnicza ręka sabotażystów przyczyną 
katastrof w Londynie

C zęść prasy ang ie lsk ie j, w skazu jąc na osta t­
n ie katastro fy na ko le jach podm iejsk ich w  L on­
dyn ie , tw ierdz i, że is tn ie ją pew ne posz lak i, k tó­
re w skazu ją , że katastro fy pow odow ane są przez 
zb rodn iczą rękę ta jem n iczych sabo tażystów .

P ią tkow a katastro fa na w iadukc ie w  L on­
dyn ie, w  k tó re j zg inę ło 8 osób, a 50 odn iosło 
rany , spow odow ana zosta ła przez un ierucho­
m ien ie sygna łów ko le jow ych , co rów n ież m a być 
rzekom o dz ie łem sabo tażystów .

Poważny wypadek warszawskie] artystki 
przy pomniku Bogusławskiego.

Z nana artystka tea trów w arszaw sk ich M aria  
G orczyńska u leg ła w ub ieg łą n iedz ie lę w ypad­
kow i sam ochodow em u.

G orczyńska jecha ła au tobusem m ie jsk im do 
T eatru N ow ego na przedstaw ien ie po po łudn io­
w e. P rzed pom n ik iem B ogusław sk iego na p lacu 
tea tra lnym au tobus w sku teb 'defek tu k ierow n icy 
sk ręc ił nag le i w jecha ł na podstaw ę pom n ika 
B ogusław sk iego .

W skutek gw ałtow nego w strząsu G orczyń­
ska, k tó ra steła na ty lnym pom ośc ie , upad ła , 
dozna jąc nadw yrężen ia k ręgosłupa. D o ranne j 
artystk i zosta ł w ezw any lekarz , k tó ry  przew ióz ł 
ją do szp ita la im . M arsz. P iłsudsk iego .

S tan p . G orczyńsk ie j (z łam an ie szy jk i w  
k ręgosłup ie) n ie groźny , lecz będz ie w ym agał 
d łuższego leczen ia. P rzedstaw ien ia popo łudn io­
w e ’ i w ieczo row e w sku tek tego w ypadku zosta­
ły  odw o łane. P odstaw a pom n ika uszkodzona.
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Spęd bekonów w Lubawie
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k , 1 2 k w ie tn ia r b . 

o g o d z . 6 r a n o ja k n a s tę p u je : S a m p ła w a , T a r­

g o w is k o , L u b s ty n e k , Z ie lk o w o , C z e r l in , K a z a - 

n ic e , G ie r ło ż P o ls k a , R o ż e n ta l , G ra b o w o , W a ł- 

d y k i , Z ło to w o , O m u le , P rą tn ic a , G ro d z ic z n o , 

Z a ją o z k o w o , S w in ia r c , T u s z e w o , B y s z w a łd , 

R a k o w ic e , Z w in ia r z , L u b a w a .

Z a k o ń c z e n ie s p ę d u o g o d z . 1 0 -e j , p ro s z ę 

z a te m o ja k  n a jw c z e ś n ie js z y p rz y ja z d .

Spęd bekonów w Rybnie
o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia 1 3 k w ie tn ia r b . 

o g o d z . 6 r a n o ja k n a s tę p u je : P ło ś n ic a , M a ła 

i W ie lk a T u rz a , g o d z . 7 —  K ie łp in y , O s ta s z e­

w o , K a t le w o , Z w in ia r z , R u m ia n , R u m ie n ic a , 

g o d z . 8 —  K o s re le w y , N o w a w ie ś , J e g l ia , g o d z . 

9 - ta —  D ę b ie ń , R y b n o .

Z a k o ń c z e n ie s p ę d u o g o d z . 1 0 . P rz y w ie­

z io n e b e k o n y p o g o d z . 1 0 n ie b ę d ą o d e b ra n e , 

p ro s z ę z a te m o w c z e s n y p rz y ja z d .

G ro c h o w s k i, in s tr , h o d o w li .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 7 k w ie tn ia 1 9 3 7 r .

Ś ro d a H e rm a n a
C z w a r te k D jo n iz e g o b is k u p a
P ią te k M a r i i  E g .

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 4 .4 9 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .0 5

Z miasta i powiatu.

Msza św. żałobna.
Nowe Miasto. Z  r a m ie n ia S to w . P a ń M i ło s ie rd z ia 

ś w . W in c e n te g o a P a u lo , z o s ta n ie o d p ra w io n a w  c z w a r­
te k d . 8 k w ie tn ia o g o d z in ie 7 .4 5 M s z a ś w . z a d u s z ę ś .p . 
K s . R a d c y K le m e n s a P a p e g o . Z a rz ą d .

Wielka wycieczka krajoznawcza.
Z a rz ą d i K o m e n d a O k rę g u Z .S . u ra ą d z a w  c z a s ie 

o d d n ia 2 3 d o d n ia 3 0 m a ja 1 9 3 7 r o k u w ie lk ą w y c ie c z k ę 
s t r z e le c k ą w  c e la c h k ra jo z n a w c z y c h w  c z a s ie k tó re j z o­
s ta n ą z w ie d z o n e :

Chorzów.- Z a k ła d y C h o rz o w s k ie , h u ta ż e la z n a , k o ­
p a ln ia w ę g la .

Kraków: S o w in ie c , W a w e l —  S k a łk a , M u z e a , k o ­
ś c io ły , U n iw e rs y te t J a g ie lo ń s k i, O le a n d ry .

Wieliczka: K o p a ln ie s o l i ..
Zakopane: M  o rs k ie O k o , K u ź n ic ę , K a s p ro w y 

W ie rc h , k o le jk ą l in o w ą , D o l in a K o ś c ie l is k a .
Częstochowa: K la s z to r J a s n o g ó rs k i , g d z ie n a s tą­

p i ś lu b o w a n ie s tr z e lc ó w p o m o rs k ic h .
T ra s a w y c ie c z k i p ro w a d z i B y d g o s z c z —  T o ru ń —  

I n o w ro c ła w —  C h o rz ó w —  K ra k ó w  —  W ie l ic z k a —  Z a k o ­
p a n e —  C z ę s to c h o w a —  T o ru ń —  B y d g o s z c z .

K o s z t w y c ie c z k i z w l ic z o n y m i d o ja z d a m i t r a m w a jo­
w y m i , a u to b u s o w y m i, f u rm a n k a m i i k o le jk ą l in o w ą , w y ­
ż y w ie n ie m , n o c le g a tn i w y n ie s ie o k o ło 5 o z ł . o d o s o ly . 
W y c ie c z k ę p rz e w id u ję s ię n a 5 o o o s ó b o s o b n y m p o c ią g ie m .

U c z e s tn ic y z p o z a B y d g o s z c z y k o rz y s ta ją z 5 o p ro c , 
z n iż k i k o l . w  d o je ź d z ie d o B y d g o s z c z y .

K o s z t d o ja z d u z N o w e g o M ia s ta L u b a w s k ie g o w  o b ie 
s t r o n y 5  8 0 z ł . Z g ło s z e n ia k ie ro w a ć d o P o w ia to w e j K o ­
m e n d y P .W . w  N o w y m  M ie ś c ie L u b . w  te rm in ie n ie p rz e­
k ra c z a ln y m d o d n ia 1 7 le w ie tn u a 1 9 3 7 r .

T e rm ip i g o d z in ę w y ja z d u p o d a s ię d o d a tk o w o .

Wiec masowy.
Lubawa. D n ia 3 -g o IV .  b r . w  g o d z in a c h w ie c z o r­

n y c h o d b y ł s ię w ie lk i w ie c n a s a l i p . K o w a ls k ie g o , z in i ­
c ja ty w y P o ls k ie g o Z w ią z k u Z a c h o d n ie g o . W ie c te n c ie s z y ł 
s ię w ie lk im  p o w o d z e n ie m , g d y ż s a la b y ła w y p e łn io n a 
„ p o  b rz e g i“ .

P ie rw s z y m p u n k te m p ro g ra m u b y ło p rz e m ó w ie n ie 
p re z e s a P .Z .Z . p . d r . B ra s s e g o . P a n d r . B re s s e w  s ło w a c h 
k ró tk ic h w y ja ś n i ł c e l , d la k tó re g o z  r a m ie n ia P .Z .Z . z o s ta ł 
z w o ła n y n in ie js z y w ie c , o ra z p o d a ł d o w ia d o m o ś c i z e b ra­
n y m  te m a ty , k tó re n a o w y m  w ie c u m ia n o p o ru s z y ć . N a­
s tę p n ie c h ó r d z ia tw y S z k o ły P o w s z e c h n e j p o d k ie ro­
w n ic tw e m  .p . k ie r . Ż e la z n e g o w y k o n a ł u d a tn ie w z n io s ły 
„ H y m n B a ł ty k u 4 1, k tó re g o g łę b o k a t r e ś ć i d y n a­
m ik a g ło s o w a p o ru s z y ły w s z y s tk ie s t ru n y w  p a t r io ty c z­
n y c h s e rc a c h z g ro m a d z o n y c h O b y w a te l i P o ls k i . D o w o d e m 
te g o b y ł u ro c z y s ty w y ra z k a ż d e j tw a rz y i w p ro s t e k s te - 
ty c z n a d u m a , b i ją c a k a ż d e m u z o c z u .

P ó ź n ie j w y s tą p i ł p . L ip p e r t , k tó r y  w y g ło s i ł w y c z e r­
p u ją c y r e f e ra t . W  r e f e ra c ie ty m  p . L ip p e r t p rz e d s ta w i ł 
r z e c z o w o i t r e ś c iw ie s p rę ż y s tą , s i ln ie z s o l id a r k o w a n ą 
a k c ję ta jn y c h o rg a n iz a c j i n ie m ie c k ic h n a te ra n ie c a łe j 
P o ls k i , o ra z ta jn e p ra c e z w ią z k ó w s p o łe c z n y c h . R e fe re n t 
p o d k re ś l i ł , ż e s i ln ie z e s p o le n i w  z w ią z k a c h N ie m c y o s ią g­
n ę l i p o w a ż n e ju ż s u k c e s y , n a p o lu p rz e m y s ło w e m i g o - 
s p o d a rc z e m , o ra z p o ró w n a ł s ta n p o s ia d a n ia w ła s n o śc i 
z ie m s k ic h p rz e z P o la k ó w i N ie m c ó w . J a k o c z w a r ty m z  
k o le i p u n k te m p ro g ra m u b y ła d e k la m a c ja n a te m a t t r a­
g ic z n e j ś m ie r c i g e n e ra ła O r l ic z -D re s z e ra , k tó re g o z a k ry ły  
s w e g o c z a s u z im n y m ś m ie r te ln y m c a łu n e m s z a re f a łe n a­
s z e g o B a ł ty k u . D e k la m a c ja ta m a łe j d z ie w c z y n k i S z k o ły 
P o w s z e c h n e j w y p a d ła , ja k o w z n io s łe w s p o m n ie n ie p o­
ś m ie r tn e o  ty m  w ie lk im  c z ło w ie k u , k tó r y ta k d o b rz e z ro­
z u m ia ł z n a c z e n ie n a s z e g o P o m o rz e d la c a ło ś c i P o ls k i . 
C a łą d e k la m a c ję m o ź n a b y s t r e ś c ić w  w ie lk i  i  p o w s z e c h n ie 
z n a n y c y ta t „ R z y m ia n '* „ D u lc e e t d e ro ru m e s t p ro p a t r ia 
m o r i“  ( s ło d k o i - z a s z c z y tn ie je s t u m rz e ć z a o jc z y z n ę ) . 
W re s z c ie w y s tą p i ł p . b u rm is tr z W o jc ie c h o w s k i i  w  r e f e ra­
c ie s w fy m p rz e d s ta w i ł p rz e jr z y ś c ie i  d o s tę p n ie d la w s z y s t ­
k ic h d z ie je P o m o rz a d a w n ie j , a d z iś . W  k o ń c u w y ło n i ły  
s ię w o ln e g ło s y . Z a b ie ra l i je d o ś ć o c h o c z o p . K r ic h , p . 
W o ls k i , d y r . g im n . p . W o lb e k i  p . S z u lc . N a z a k o ń c z e n ie  
p rz e m ó w i ł d y r . g im n . m ie js k ie g o p . W o lb e k k tó r y  p o d = 
k re ł l f t , ż e n a le ż y n a m z a p o m ie ć o d z ie ln ic o w o ś c i i w s p ó l­
n ie w s z y s c y P o la c y , je d n e j O jc z y z n y p ra c o w a ć u s i ln ie 
i z g o d n ie d la je j p o tę g i i c h w a ły . W ła ś n ie te ra z ,g d y n a­
r ó d c a ły w s p ó ln ie k o n s o l id u je s ię w  p ra c y n a d le p s z ą 
p rz y s z ło ś c ią n a s z e g o k ra ju . J a k o w y ra z z ro z u m ie n ia 
i o g ó ln e j z g o d y , w s z y s c y z e b ra n i o d ś p ie w a l i w s p ó ln ie 
r o tę „ N ie  r z u c im  z ie m i “ .

Skutki nadmiernego używania alkoholu.
Lubawa. W ła ś ć . tu t . k io s k u p . P . p o w ró c i ł p ó ź n y m 

w ie c z o re m d n ia 3 1 -e g o u b m . d o d o m u w  s ta n ie p o d c h m ie ? 
lo n y m  i w s z c z ą ł a w a n tu rę z e s w ą ż o n ą w  w y n ik u  k tó re j 
p o b i ł ją d o tk l iw ie . N ie s z c z ę ś l iw a ż o n a n ie w id z ą c k o ń c a 
a w a n tu r y , u d a ła s ię d o s w o ic h r o d z ic ó w , z a m ie s z k a ły c h 
p rz y u l . B a n k o w e j , d o k ą d w n e t z a n ią m ą ż p o s p ie sz y ł . 

A  g d y z a s ta ł d rz w i k o ry ta r z a z a m k n ię te , w  n a p a d z ie s z a­
łu  z a c z ą ł k r z y c z e ć d o m a g a ją c s ię o tw a rc ia d rz w i , a g d y  
s ię p rz e k o n a ł , ż e s ło w a je g o n ic n ie z n a c z y ły i g a rd ło 
p rz e p i te z a c z ę ło ju ż o d m a w ia ć p o s łu sz e ń s tw a , w te n c z a s 
z a b ra ł s ię d o r ę k o c z y n ó w z a c z y n a ją c o d w y b i ja n ia s z y b . 
N a te n k r z y k  z b ie g l i s ię n ie m a l w s z y sc y m ie s z k a ń c y u l ' 
B a n k o w e j, a w  d o m u d o k tó re g o d o b i ja ł s ię p . P . p o w s ta ł 
n ie s ły c h a n y p o p ło c h . W n e t je d n a k d o m o w n ic y z o r je n to - 
w a l i s ię o c o c h o d z i p o c z ę l i p . P . n a w o ły w a ć d o z a n ie­
c h a n ia a w a n tu ro w a n ia s ię , g d y te n i c h n ie u s łu c h a ł , o n i 
n ie n a m y ś la ją c s ię d łu g o , a w ie d z ą c , ż e n a j le p s z y m le ­
k a rs tw e m n a p i ja k a to k i j ,  s p ra w i l i m u ta k ie la n ie ż e n a 
d łu g o i c h  p o p a m ię ta i  o d e c h c e m u s ię p e w n ie r a z n a z a w ­
s z e w z n ie c a n ia p o d o b n y c h a w a n tu r .

Jednodniowa odprawa dla Kierownictw Oddziałów 
K. S. M. ż. dekanatu lubawskiego.

Lubawa, w  s o b o tę , d n ia 3 -g o b m . o d b y ła s ię o d­
p ra w a d la k ie ro w n ic tw O d d z ia łó w K . S . M . ż . U ro c z y s­
te g o o tw a rc ia , d o k o n a ła w iz y ta to r k a O k rę g o w a p . A n to ­
n in a K a s p rz y c k a , w i ta ją c G e n . S e k r . K s . R y c z a k o ^ ic z a 
z P e lp l in a , o ra z d ru c h n y , k tó re r e p re z e n to w a ły 2 o O d­
d z ia łó w . P ro g ra m o d p ra w y o b e jm o w a ł : p ra c ę w  z a s tę­
p a c h , p ro g ra m n o w e g o w y s z k o le n ia , o b o w ią z k i c z ło n k iń 
k ie ro w n ic tw a , w y c h o w a n ie f i z y c z n e p rz y s p o s o b ie n ie r o l ­
n ic z e , s p ra w y b ie ż ą c e i  z a ło ż e n ie O k rę g u Ż e ń s k ie g o . P o 
p o łu d n iu d r . G ra s z k ó w n a p re z e s k a O d d z ia łu K . S . M .-ż . 
L u b a w a , w i ta ła p rz y b y ły c h g o ś c i o tw a rc ie m w y s ta w y 
r o b ó t r ę c z n y c h , k tó rą to w y s ta w ę u rz ą d z i ł o d d z ia ł K S M -ż  
z L u b a w y z o k a z j i p rz y ja z d u G e n , S e k r . D rh . G ra s z k ó w n a 
p o w i ta ła P rz e w ie le b n e g o k s . P ra ła ta , W ie l. k s . K a l in o w ­
s k ie g o . W ie l. k s . k le r y k ó w  i  P a n ie P a tro n a tu . N a s tę p n ie 
d rh . p re z e s k a p o d a ła d o w ia d o m o ś c i , ż e z  in ic ja ty w y i  z a 
s ta ra n ie m b y łe g o a s y s te n ta W ie l. k s . D e g n e ra z a ło ż o n y  
z o s ta ł p rz y o d d z ia le m łó d ź , ż e ń s k ie j P a tro n a t . O b e c n ą 
w y s ta w ę z a w d z ię c z a O d d z ia ł P a tro n a to w i , a w  s z c z e g ó ł* 
n o ś c i p . B o ja n o w s k ie j , k tó ra b e z in te re s o w n ie p rz e p ro w a­
d z i ła k u rs h a f tó w . P o w rę c z e n iu p . B o ja n o w s k ie j , a a o d­
d a n ą o f ia rn ą p rz y s łu g ę w ią z a n k i k w ia tó w  i  p o p rz e m ó w ie­
n iu  G e n . S e k r . P rz e w ie l . k s . P ra ła t d o k o n a ł o tw a rc ia w y ­
s ta w y . S ta ra n n ie i  p ię k n ie w y k o n a n e e k s p o n a ty , ś w ia d­
c z y ły  o p i ln e j p ra c y d rh . P o o tw a rc iu w y s ta w y , o d b y ły  
s ię d a ls z e o b ra d y , k tó re t rw a ły  d o g o d z . 5 - te j p o p o ł . N ie ­
w ą tp l iw ie z k u rs u te g o u c z e s tn ic z k i w y n io s ły w ie le k o ­
r z y ś c i c o im  n ie z a w o d n ie w  d u ż e j m ie rz e u ła tw i p ra c ę w  
s w o ic h o ś ró d k a c h .

Podziękowanie.
Lubawa. N a „ Ś w ię c o n e *4 d la b e z ro b o tn y c h w  r o k u  

1 9 3 7 z ło ż y l i . - B a n k L u d o w y 5 z ł , K i jo ra  W ł. 3 z ł , D r . 
E ra s e 3 ,— , P a te r F r . 2 ,— , E ic h le r J ó z e f 2 ,— , L e s k i A .  3 — , 
S ie m iń s k i F r . 2  f t  s ło n in y , G ra je w s k i 2 0 b u łe k , T ru s z c z y ń­
s k i W a c ła w 3 z ł , T ru s z c z y ń s k i J u l ia n 5 ,— . J a n k o w s k i 
F r . 3 ,— , W e s o ło w s k i J . 3 ,— , B ro n ie w s k i J . 2 ,— , W il l  L .  
3 ,— , L ic z n e rs k i B . 2 f t  m ą k i p s z e n . , Z ie b a r t 3 ,— , O s tro w­
s k i W ł. 3 c h le b y , S t ie n s s L . 3 ,— , L e s k a H u ld a 2  f t  s ło n in y , 
Ż m i je w s k i F r . 2 ,— . M ó w k a 2 ,— , G łą b J . 0 ,5 0 , A d e lm a n n 
J a n 1 ,5 0 . P ia s e c k i J a n 2 ,— , G e r l ic k a 1 ,— , T h im m B r . 1 ,— , 
K ru z a 0 ,5 0 , S e n d le w s k a 0 ,5 0 , R a tk a 1 ,— , Z a w a d z k i J . 1 ,5 0 , 
K o c h a ń s k i 1 ,— , L o s k i M . 6 f t . k ie łb a s y , S to l la P . 1 ,— , 
Z ie l iń s k i I g n . 5 ,— , B ie rn a c k i A l f r e d 3 ,— , L ic z m a ń s k i 
F r . 2 ,— , G a łk a W  1 .— , C z a c h a ro w s k i 1 ,— , D ro z d o w s k i 
1 ,5 0 , C z a jk o w s k i W ł. 5 ,— , K ra s iń s k i J a n 0 ,5 0 , C y g le r 1 ,— , 
P ia s e c k i 1 ,— , S z u lc L . 1 ,— , N a d o ln y T a d , 1 ,5 0 , Ł u k a s z e w­
s k i A l . 1 ,— , S tr z e le c k a K o n s t. 1 ,— , K a s p ro w ic z J a n 1 ,5 0 , 
D ą b k o w s k i J . 1 ,— , F is z e d e r B . 2 ,— , M a l is z e w s k i W ł 5 ,— , 
J u rk ie w ic z J . 0 ,5 0 , S z y m a ń s k i A n t . 0 ,5 0 , K a m iń s k a Ł .  1 ,— . 
N e u m a n n J . 0 ,2 0 , P rz e ra d z k i L e o p . 1 .— , L ie tz P . 0 ,5 0 , 
P rz e ra d z k i R . 1 ,— , P io t r o w ic z B . 0 ,5 0 , Z e ra F r . 0 ,5 0 , B e - 
n e d k L . 0 ,5 0 , W o ls k i S t . 2 ,— , W o jc ie c h o w s k i C z . 2 ,— , 
P io tr o w ic z J a n 2 ,— , B ą k P a w . 1 ,— , S tr z e le c k i P . 1 ,— , 
Ś m ig ie ls k i K . 1 ,— , P rz e ra d z k a M . 1 ,— , ^ J a ro s z e w s k i A l .  
1 ,— , L is iń s k i 2 f t . k ie łb a s y , K a m iń s k i J . 1 ,—  K a s z u b o w s k i 
2 ,5 0 , B e s t ia n 1 ,— , D r . W ie rz b o w s k i 2 ,— , N e u m a n n A .  1 ,— , 
T h im m  K . 0 ,5 0 , J a rz ę c k i 5 ,— , B ie rn a c k i 0 ,5 0 , G a łk a W . 
2 ,— . B e k e r 0 ,5 0 , K o s c h o r re k G . 5 ,— , B lo c h R . 0 ,5 0 , W y ż l ic  
0 ,5 0 , K ło d z iń s k i 0 ,5 0 , M a rc in k o w s k i 1 .— , B ra u e r H . 1 ,— , 
C ic h o c k i 2 ,— , G b u rk o w s k i 2 .— , R u d z iń s k i 0 ,5 0 , O ls z e w s k i 
0 ,5 0 , S p iż e w s k i l ,— , M a lis z e w s k i A u g . 1 ,—  T y s le rT e o . 1 ,— , 
T y s le r F r . 5 ,—  P a s ta ls k i 0 ,5 0 , N N . 1 ,— , N ie c z y te ln y 0 .5 0 , 
B ie g a ń s k i 0 .5 0 , M e g g e r 0 ,5 0 . T ru s z c z y ń s k a 0 ,5 0 , G ro s s 1 — , 
J a g u c h 1 ,— , K ra s iń s k a M a r ta o ,5 0 , B a ra ń s k i 0 ,5 0 . L ic z ­
n e rs k i F r . 1 ,— , L a m p a rs k i F r . 5 0 g r , S k o lm o w s k i 5 0 g r , 
Z e b ro w s k i 5 0 g r , O rn o w s k i 1 ,— , B a r to s z e w ic z i  K u b ic a 
5 ,— , K a w a J a n 1 ,5 0 , W ita s z e k 1 ,— , K ru k o w s k i 5 0 g r , 
W iś n ie w s k i J a n 2 ,— , B ie le c k i A l . 1 ,— , S z c z e p a ń s k i J . 
4 c h le b y , P ie ń c z e w s k i B r . 2 f t . k ie łb a s y , R o s e n h e k 1 ,— , 
R a c z y ń s k i J . 1 .— , R a s z k o w s k i 4 c h le b y , J a n k o w s k a A n n a 
2 ,— , N e u m a n n A n t . 1 f t . k is z k i , T ru s z c z y ń s k i A l f .  2 ,— , 
Im p e l 2 f t . k ie łb a s y , C z a jk o w s k i J . 2 .- - , C z a jk o w s k i A l ­
f r e d 2 ,— , L is z e w s k i 1 ,— , „ R o ln ik 4 4 5 — , S ie rs z e ń s k i J .2 ,—  
F i ra ń s k i B . 1 ,— , B a le w s k i B r . 2 ,— . R o s z c z a k S ta n . 2 z ł , 
k s . p ra ł . K a s y n a 4 z ł , W o lb e k K . 2 z ł .

Z a z ło ż o n e d a tk i s k ła d a K o m i te t w s z y s tk im S z a n . 
O f ia ro d a w c o m s ta ro p o ls k ie „ B ó g  z a p ła ć4 4.

P rz e w o d u . K o m i te tu S e k r . K o m i t . W y k o n a w c z e g o 
( - )  J a rz ę c k i ( - - ) W o jc ie c h o w s k i , b u rm .

Z dalszych stron.

Śmiertelny wypał karabinu
Marynarz z Pucka trafiony w usta, poniósł 

śmierć na miejscu
W  n ie d z ie lę w ie c z o re m o k o ło g o d z . 2 1 w y ­

d a rz y ł s ię w .P u c k u t r a g ic z n y w y p a d e k . W  c z a­

s ie z m ia n y w a r ty z n ie w y ja ś n io n y c h n a ra z ie 

p rz y c z y n n a s tą p i ł w y p a ł k ra b in u . K u la t r a f i ła  
w  u s ta z n a jd u ją c e g o s ię w  p o b l iż u s t . m a ry n a­

r z a S ta n is ła w a W ie d l iń s k ie g o , k tó r y p a d ł t r u ­
p e m n a m ie js c u .

D o c h o d z e n ia w  te j s p ra w ie p ro w a d z ą w ła ­
d z e w o js k o w e .

Policja przeszkodziła kasiarzom.
Plan zamachu na bank nie udał się.

B a n d ę z u c h w a ły c h k a s ia r z y , k tó r z y p rz y ­
g o to w y w a l i w ła m a n ie d o je d n e g o z d u ż y c h 

d o m ó w b a n k ie r s k ic h w  W a rs z a w ie , a re s z to w a n o 

o n e g d a j w  m ie s z k a n iu w ie lo k ro tn ie k a ra n e g o 
z ło d z ie ja A b ra m a E d e lm a n a .

P rz e d d w o m a d n ia m i z g ło s i ła s ię d o p o l ic j i  

E m i l ia G o n ta r c z y k o w a , s k ła d a ją c s e n s a c y jn e 
z a m e ld o w a n ie . M ą ż je j , E d w a rd , d o s p ó łk i 

z k i lk o m a k a s ia r z a m i p la n u je z u c h w a ły z a m a c h 
n ia b a n k .

S k ła d a ją c z a m e ld o w a n ie , k o b ie ta c h c ia ła 
z e m ś c ić s ię n a G o n ta r c z y k u , k tó r y m a l tr e to w a ł 

ją , z n a la z łs z y s o b ie m ło d ą p rz y ja c ió łk ę .

K ie ru ją c s ię w s k a z ó w k a m i G o n ta r c z y k o w e j 
p o l ic ja w k ro c z y ła d o m ie s z k a n ia E d e lm a n a .

P o m o rs k ie z a w o d y , s p o r to w e .
K o m e n d a P o w ia to w a P . W . i W . F . p o d a je w s z y s t­

k im  o rg a n iz a c jo m d o w ia d o m o ś c i :
D la z w ię k s z e n ia p ro p a g a n d y i d la s p ra w d z e n ia p o­

s tę p u r o z w o ju ja k o ś c io w e g o s p o r tu P o m o rs k ie g o O k rę g o­
w y  U rz ą d W . F . i P . W . O k . V I I I .  o rg a n iz u je w  c z a s ie o d  
1 — 3 m a ja 1 9 3 7 r . w io s e n n e z a w o d y s p o r to w e p o d n a z w ą 
„ P o m o rs k ie Z a w o d y S p o r to w e .4 4

P ro g ra m o b e jm u je n a s tę p u ją c e k o n k u re n c je je d n o s t­
k o w e , z e s p o ło w e , o ra z w ie lo b o je .
I. Gry sportowe, ( k o n k u re n c ja z e s p o ło w a )

a ) S ia tk ó w k ę ż e ń s k ą i m ę s k ą ( d ru ż y n a o s k a d z ie 
6 z a w ó d , p lu s 2 z a p a s .)

b ) P i łk ę n o ż n ą ty lk o  d la d ru ż y n m ia s t w y d z ie lo­
n y c h (B y d g o s z c z , G d y n ia , I n o w ro c ła w , T o ru ń , G ru d z ią d z 
i W ło c ła w e k .)
II. Lekka atletyka, [ k o n k u re n c je je d n o s tk o w e z k la s y­
f i k a c ją z e s p o ło w ą p o w ia tó w .]

a ) D la k o b ie t: b ie g 6 0 m tr . , 4 x  7 5 m tr . n a p rz e ła j 
1 2 0 0 m tr . , r z u t k u lą , s k o k w  d a l .

b ) D la m ę ż c z y z n : B ie g i 1 0 0 m tr ., 8 0 0 m tr , r o z s ta w­
n y 4 x  1 0 0 m tr . n a p rz e ła j 4 k im . r z u ty d y s k ie m , i k u lą , 
s k o k i w  d a l , w z w y ż , o ra z , s p e c ja ln e .

c ) D la m ło d z ie ż y : d o la t 1 8 b ie g n a p rz e ła j 2 k im .
P o w ia ty i m ia s ta w y d z ie lo n e z g ła s z a ją d o k a ż d e j 

w  g ru p ie I I  p o d a n y c h k o n k u re n c y j z a w y ją tk ie m b ie g u 
n a p rz e ła j p o 2 z a w o d n ik ó w .[ c z k i , ] Z e w z g lę d u n a k ró tk i  
c z a s z a w o d ó w o g ra n ic z a s ię u d z ia ł z a w o d n ik a [ c z k i ] ty lk o  
d o 2 k o n k u re n c y j w  le k k ie j a t le ty c e z a w y ją tk ie m  b ie g u 
r o z s ta w n e g o . L e k k o a t le tk a [ ta n ie m o ż e s ta w a ć w  in n y c h 
g ru p a c h s p o r tu I , I I I .  IV . i V . W  b ie g u n a p rz e ła j i lo ś ć 
z a w o d n ik ó w [c z e k ] je s t n ie o g ra n ic z o n e .
III. Strzelectwo, [ k o n k u re n c ja z e s p o ło w a .]

a ) D la p rz e d p o b o ro w y c h s t r z e la n ie z k b k s . N r . 4 . 
[ o d le g ło ś ć 5 0 m tr . p o ś ta w a k lę c z ą c , s to ją c le ż ą c ] , ta r c z a 
2 0 x  1 4 s t rz a łó w 3 0 w  6 -c iu s e r ja c h , p ró b n y c h 9 c z a s 4 5 
m in u t. O c e n a m o ż l iw y c h 3 0 0 , 1 6 0 , 1 1 0 .

b ) D la k o b ie t: s t r z e la n ie k b k s . N r . 4 a . o d le g ło ś ć 
5 o m tr . ta r c z a 2 o x i4  z p o s ta w y le ż ą o s t r z a łó w 1 0 w  d w ó c h 
s e r ja c h , p ró b n y c h 3 c z a s 1 5 m in u t m o ż l iw y c h lo o — 6 5 ,5 o .

c ) D la r e z e rw is tó w : K b . N r . 2 a . o d le g ło ś ć 3 o o m tr . 
3 p o s ta w y le ż ą c , k lę c z ą c , s to ją c . T a rc z a 1 4 o x  6 o s tr z a łó w 
4 o , w  4 s e r ia c h p ró b n y c h 2 , c z a s : s e r ia 1 5 m in u t, c a łe 
s t r z e la n ie 9 o m in u t, p u n k tó w 1 5 o , 2 o o , 2 5 o .
IV. Wielobój wojskowy, ( k o n k u re n c ja z e s p o ło w a je d n o­
d n io w a i  je d n o ra z o w a .)

a ) D la p rz e d p o b o ro w y c h: z e s p ó ł w  s k ła d z ie 4 z a - 
d n ik ó w  w  ty m  1 a b s o lw e n t i  3 ju n a k ó w s ta r s z y c h .

M a rs z 5  k im . c z a s: 3 4— 3 5 m in u t , s t r z e la n ie z  k b . a n g . 
5 n a b o i le ż ą c z w o ln e j r ę k i n a lo o m tr . , b ie g lo o m tr . , 
r z u t 3 g ra n a ta m i d o le ja .

b ) D la r e z e rw is tó w: Z e s p ó ł z 6 -c iu z a w o d n ik ó w w  
ty m  1 o f ic . , 1 p o d o f ic . i 4  s z e re g o w c ó w ,

M a rs z lo  k im . w  c z a s ie 7 o— 7 5 m in u t , s t r z e la n ie z  
k b . a n g . 5 n a b o i d o g łó w k i lo o m tr . , b ie g lo o m tr , r z u t 
3 g ra n a ta m i d o le ja .
V. Kolarski bieg naprzełaj. ( k o n k u re n c ja z e s p o ło w a .) 
Z e s p ó ł w  s k ła d z ie 4  z a w o d n ik ó w w  ty m  1 d o w ó d c a , p lu s 3 . 
B ie g n ie o d b ę d z ie s ię n a t r a s ie w y ty c z o n e j , o ra z z g ó ry  
w s k a z a n e j i o p is a n e j , le c z n a p o d s ta w ie p is e m n y c h r o z­
k a z ó w p rz y p o m o c y m a p y o d p u n k tu s ta r tu d o p u n k tu 
k o n t ro ln e g o i td . a ż d o m e ty .

Udział zrzeszeń W. F. sportowych 1 P. W.
W  p o s z c z e g ó ln y c h g ru p a c h u d z ia ł b ra ć m o g ą :
c ) W  g ru p ie I . I I . V . c z ło n k o w ie o ra z z e s p o ły s k ła­

d a ją c e s ię z c z ło n k ó w s to w a rz y s z e ń W F . k lu b ó w s p o r to­
w y c h i o rg a n iz a c y j P .W .

d ) W  g ru p ie IV .  c z ło n k o w ie o rg a n iz a c y j p .w . i to : 
I )  p rz e d p o b o ro w i —  c z ło n k o w ie h u f c ó w  s z k o ln y c h 

Z .S . i s z k ó ł d o k s z ta łc a ją c y c h .
2 ) R e z e rw iś c i : Z w . O f ic . R e z ., Z w . P o d o f ic . R e z ., 

R e z e rw is tó w P o w s t. i W o j. O k . V I I I .  K P W . P P W ., P W L . 
o ra z P . W , K o n n e g o K ra k u s ó w

e ) W  g ru p ie I I I . C z ło n k o w ie w y m ie n io n y c h p o d 
b . i c . o rg a n iz a c y j P . W . o ra a c z ło n k in ie o rg a n iz a c y j k o ­
b ie c y c h —  O .P .W .K ., Z .S . Z .H .P ., S tra ż P o ż a rn a , o ra z 
c z ło n k o w ie ( k in ie ) k lu b ó w  i s e k c y j s t r z e l , s p o r t, z r z e sz o­
n y c h w  P .Z .S .S .

W  p o s z c z e g ó ln y c h k o n k u re n c ja c h o b o w ią z u ją p rz e­
p is y o d n o ś n y c h z w ią z k ó w s p o r to w y c h , a w  c z ę ś c i ć w ic z e ń 
w o js k o w y c h r e g u la m in y w o js k .
Ocena n a s tę p u je :

f )  je d n o s tk o w a —  ty lk o  w  k o n k u re n c ja c h lekko­
a t le ty c z n y c h n a p o d s ta w ie o s ią g n ię ty c h n a j le p s z y c h w y ­
n ik ó w .

g ) Z e s p o ło w a w e d łu g o g ó ln y c h z e s ta w ie ń d la k a ż­
d e j k o n k u re n c j i je d n o s tk o w e j , z e s p o ło w e j i  w ie lo b o ju .

h ) N a p o d s ta w ie p u n k tó w u z y s k a n y c h z o b s a d y  
i lo ś c io w e j z a w o d n ik ó w p o w ia t p rz e s y ła ją c y w ię c e j z a w o d - 
n ik d w [c z e k ] o t r z y m a le p s z ą p u n k ta c ję .
Uwaga: O s o b n o k la s y f ik o w a n e b ę d ą m ia s ta wydzielone 
[G ru d z ą d z , B y d g o s z c z , I n o w ro c ła w , T o ru ń , W ło c ła w e k ] 
i o s o b n o p o w ia ty .

W  z w ią z k u z p o w y ż s z y m p ro a z ę P P . K o m e n d a n tó w , 
N a c z e ln ik ó w i P re z e s ó w w s z y s tk ic h o rg a n iz a c y j w f . i  p w . 
o z o r ie n to w a n ie s ię w  m o ż l iw o ś c ia c h o b s a d y p o s z c z e g ó l­
n y c h k o n k u re n c y j p rz e z c z ło n k ó w s w y c h o rg a n iz a c y j 
i o t r o s k l iw ą s e le k c ję z a w o d n ik ó w n a d a ją c y c h s ię d o ja ­
k ie jk o lw ie k k o n k u re n c j i i p o d a n ie im ie n n e g o s p is u z a - 
w o d n ik ó w fc z e k ] m a ją c y c h m o ż l iw o ś c i o s ią g n ię c ia p u n k­
to w a n e g o m ie js c a d o P o w ia to w e j K o m e n d y P . W . i  W . F . 
w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w s k im w  te rm in ie n ie p rz e k ra c z a l­
n y m d o d n ia 1 7 . k w ie tn ia 1 9 3 7 r o k u i d o p i ln o w a n ie 
t r e n in g u .

D a ls z e z a rz ą d z e n ia p o d a m d o d a tk o w o .

Ruch towarzystw.

„Baczność Westfalczycy! “
Z e b ra n ie K o ła  Z w ią z k u O b ro n y P ra w G ó rn ik a W e s t­

f a l i i  i N a d re n i i n a p b w ia t lu b a w s k i o d b ę d z ie s ię w  n ie­
d z ie le d n ia 1 1 k w ie tn ia w  lo k a lu p a n a S e ro ż y ń sk ie g o w  
r y n k u z a ra z p o s u m ie to je s t g o d z 1 2 7 2 .

O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

Nowe Miasto. Z e b ra n ie W a ln e Z w ią z k u I n w a l i ­
d ó w  W o je n n y c h R .P , o d b ę d z ie s ię d n ia 1 1 . 4 . 1 9 3 7 f. w 
n ie d z ie le z a ra z p o s u m ie , w  lo k a lu p . J a n k o w s k ie g o w  
N o w y m  M ie ś c ie .

N a p o rz ą d k u o b ra d U z u p e łn ie n ie Z a rz ą d u i n o w e­
l i z a c ja u s ta w y in w a l id z k ie j .

P ro s i s ię o p rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w , w  r a z ie 
n ie p rz y b y c ia o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c z ło n k ó w o d b ę d z ie s ię 
z a p o ł g o d z . n o w e z e b ra n ie z w a ż n o ś c ią d o w s z e lk ic h 
u c h w a ł .  Z a rz ą d .

Z o s ta n o ta m b a n d ę w  k o m p le c ie . O d b y w a ła 
s ię w ła ś n ie k o n fe re n c ja , n a k tó re j o m a w ia n o 

s z c z e g ó ło w y p la n w y p ra w y n a d o m b a n k ie r s k i 
p rz y u l . M a rs z a łk o w s k ie j .

W  c z a s ie r e w iz j i z n a le z io n o n a jn o w o c z e ś­

n ie js z e n a rz ę d z ia k a s ia r s M e .
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Pogłosk i dokoła rozm ow y H itlera 
z Ludendorfem

B ER LIN . N a tem at onegdajszej rozm ow y 
m iędzy kanclerzem H itlerem a gen. Ludendorf- 
fem krążą tu sprzeczne pogłosk i. K onferencja 
ta m iała się odbyć w rezydencji gen. Luden- 
dorffa w m iejscow ości Tutzing, nad słynnym 
jeziorem Starenbergersee. K om unikaty urzędo­
w e przem ilczają zupełn ie m iejsce te j rozm ow y.

Pow staje pytanie, jak i był pośredni pow ód 
dla te j w ym iany zdań m iędzy kanclerzem H it ­
lerem a gen. Ludendorffem . Przypom ieć na­
leży, że przed rok iem 1924 obaj poróżnili się po- 
•w aźnie zaraz po nieudałym zam achu stanu H it ­
lera w M onachjum w r. 1923.

O d tego czasu gen. Ludendorff w ycofał się 
w zacisze życia pryw atnego i od te j pory roz­
począł działalność jako prorok now ej relig ji, 
zw alczającej żydostw o, m asonerię i kato licyzm .

Podobno bezpośrednim pow odem osobistego 
kontaktu kanclerza z generałem była sytuacja 
m ilitarna w H iszpanii. Sytuacja ta oceniana 
jak już zaznaczy liśm y —  coraz bardziej krytycz­
nie przez opin ię niem iecką, nakazyw ać m ogła 
zaciągnięcia zdania u człow ieka, posiadającego 
najw iększe dośw iadczenie w ojenne. Zaznacza­
m y jednak odrazu, że gen. Lundendorff odnosił 
się od początku sceptycznie do popierania spra­
w y gen. Franco.

D alsze pogłosk i na tem at rozm ow y kancle­
rza z gen. Ludendorffem m ów ią, iż kanclerz 
starał się nakłonić sędziw ego generała do po­
w rotu do aktyw nego życia politycznego. B yć 
m oże zatem , że gen. Ludendorff otrzym a jakąś 
godność w  m inisterstw ie w ojny, chociaż jeszcze 
przed dw om a laty z okazji 70-lecia urodzin od­
rzucił propozycję przy jęcia buław y m arszał­
kow skiej.

Jak doszło do zgody.
W  zw iązku z niespodziew anem pojednaniem 

m iędzy kanclerzem a gen. Lundendorffem , w  
kato lick ich kołach niem ieck ich utrzym ują, że 
pojednanie to doszło do skutku dzięki in ter­
w encji żony Ludendorffa dra M aty ldy z dom u 
C hem nitz.

Zdecydow ała się ona na tę akcję w chw ili  
rozpoczęcia przez reżim narodow o-socjalistycz- 
ny kam panii przeciw W atykanow i. Zona gen. 
Ludendorffa ośw iadczy ła pono, że w chw ili  k ie­
dy H itler zryw a z papieżem njc nie sto i na dro­
dze do porozum ienia m iędzy obu daw nem i przy­
jació łm i.

K ardynał B ertram , nestor niem ieck iego 
episkopatu kato lick iego zgłosił w czoraj na W il-  
helm strasse na ręce m in. N euratha oficjalny 
protest w zw iązku z rozpętaniem kam panii an­
tykato lick iej i pogw ałceniem konkordatu.

Sekretariat m inistra spraw zagr. nie przy­
ją ł i dał do zrozum ienia kardynałow i, że jest 
niedopuszalnem , aby obyw atel niem ieck i protes­
tow ał w spraw ie w ew nętrznych zarządzeń u 
m inistra spraw zagranicznych.

Fabrykanci armat robią świetne interesy
O fantastycznych rozm iarach zbro jeń 

św iatow ych i zyskach, jak ie ciągną stąd fabry­
kanci broni, św iadczy doroczne spraw ozdanie 
słynnej firm y  angielsk iej ,,V ickers“ .

W ynika zeń, że liczba robotn ików pom ię­
dzy rok iem 1934 a 1937 w zrosła z 35.955 
do 64.068,

W  stoczniach należących do firm y znajdu­
je się obecnie w  budow ie 21 statków w ojennych 
i handlow ych, m iedzy innym i now y olbrzym i 
statek w ojenny „K ró l  Jerzy V “ .

D ział m ontażow y oraz odlew nia arm at pra­
cuje pełną parą. Firm a nie jest w stanie w yko­
nać na czas w szystk ich zam ów ień, pom im o po­
w iększenia z a ł o g i i rozszerzenia sw ych 
urządzeń.

B ędzie ona zm uszona ustąpić część zam ó­
w ień rządow ych innym firm om , które w nor­
m alnych czasie nie pracow ały na potrzeby w oj­
skow e.

„Ja jestem autorem — „Ludzi na krze11.
W ileńscy literaci i dziennikarze żydow scy 

przeżyw ali nielada em ocje. D o W ilna przybył 
przed k ilku dniam i osobnik w zaniedbanym 
stro ju i zgłosiw szy się do pism żydow skich 
oraz przedstaw icieli żydow skiego społeczeńst­
w a, ośw iadczy ł, że jest autorem popularnej 
sztuk i ,,Ludzie na krze“  dr. W ernerem z pocho­
dzenia żydem i że zm uszony był opuścić 
N iem cy.

Przedstaw ił on dow ody, że jest doktorem 
m edycyny i filozofji  oraz pom ocnik iem reżysera 
R einhardts.

D r. W ernerem zainteresow ały się sfery 
artystyczne i literack ie żydow skie W ilna, na 
cześć jego w ydano u w iceprezesa Tow . m iłoś­
ników teatru żydow skiego przy jęcie na które 
przybył kw iat żydow skiej literatury i prasy 
z W ilna.

R zekom em u dr. W ernerow i okazyw ano nie­
zw ykłe w zględy. W  teatrze dano m u honorow e 
m iejsca, gdzie zasiadł w  otoczeniu najw ybitn iej­
szych literatów i dziennikarzy żydow skich. N a 
bankiet przybył m . in . aktor żydow ski Jonas 
Turków , w ystępujący w teatrze żydow skim , 
który ze zdziw ieniem zauw ażył, że podający się 
za dr. W ernera człow iek nie jest autorem zna­
nej sztuk i. Turków bow iem poznał dr. W ernera 
w N iem czech, chcąc nabyć praw a przek ładu 
jego sztuk i na żargon.

Turków zw rócił się do rzekom ego dr. W er­
nera i ostrzegł go, by natychm iast opuścił W il ­
no, inaczej bow iem będzie... oddany w ręce 
policji.

Prasa żydow ska, która zam ieściła obszerne 
artykuły , pośw ięcone W ernerow i i jego sztuce, 
otrzym ała zaw iadom ienie z B iałegostoku i  B rześ­
cia n. B ugiem o pojaw ieniu się tam rów nież 
osobnika, podającego się za dr. W ernera i o w y ­
łudzeniu przezeń w iększej ilości pieniędzy. 
W obec tego zaw iadom iono polic ję.

O sobnik , który jest człow iek iem w ykształ­
conym i w łada biegle językam i: niem ieck im , 
czesk im , francusk im i angielsk im , prow adził dy­
skusje o literaturze i sztuce. Prasa żydow ska 
początkow o przem ilczała tę historję, obecnie 
jednak zm uszona była podać do w iadom ości 
publicznej, że padła ofiarą sprytnego oszusta.

18-ietnia piękność spod Stanisławowa w sieci 
handlarza żywym towarem.

D o Sołotw iny pod Stanisław ow em przybył 
niedaw no Paw eł M akeym czuk, przedstaw iając 
się za w łaściciela dużej fabryk i z W arseaw y.

R zekom y przem ysłow iec naw iązał znajom ość 
z 18-letn ią Zofią K obzejów ną, dziew czyną nie­
pospolitej urody, następnie zaś ośw iadczy ł się 
o nią rodzicom . .

K obzejow ie zgodzili się na m ałżeństw o 
córk i z tak zam ożnym człow iek iem .

W ów czas M aksym czuk oznajm ił, że w ażne 
spraw y handlow e zm uszają go do w yjazdu za 
granicę, w skutek czego koniecznie m usi przy­
spieszyć term in ślubu, co łatw o uzyska dzięk i 
sw em u bratu, który jest w  Łucku prokuratorem .

W  drodze do Łucka M aksym czuk zatrzy­
m ał się w raz z narzeczoną w D ubnie, skąd po 
k ilku  dniach m ieli się udać do celu podróży.

W  dniu w yjazdu M aksym czuk kazał czekać 
na sieb ie obok cukiern i Som m era, gdzie przy- 
jedzie po nią sam ochodem . O um ów ionej porze 
zajechał isto tn ie sam ochód, po czym z w nętrza 
w ysiadło dw óch osobników , którzy przedstaw i­
w szy się jako przy jaciele M aksym czuka, pow ia­
dom ili K obzejów nę, że narzeczony m usiał 
w cześniej w yjechać, a oni tow arzyszyć je j będą 
w dalszej podróży.

K obzejów ną tkn ięta złym przeczuciem cof­
nęła się i zdołała zbiec.

Po k ilku dniach w róciła do Sołotw iny i do­
niosła o całej przygodzie policji.
Po rzekom ym fabrykancie zginął w szelk i ślad.

R ozesłano za nim listy gończe.
M aksym czuk pow rócił niedaw no z A rgen­

tyny i jest praw dopodobnie handlarzem żyw ym 
tow arem . .

Posiedzenie prezydium Głównego Organizacji 
Miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego.
W  dniu 2 bm . prezydium głów ne O rgani­

zacji M iejsk iej O bbzu Z jednoczenia N arodow ego 
odbyło posiedzenie, na którym ustalono podział 
tery torialny na okręgi O ZN oraz term iny ze­
brań organizacy jnych na kw iecień rb . na obsza­
rze całej R zplitej zarów no w m iastach w oje­
w ódzkich, jak i pow iatow ych. N a w szystk ie ze­
brania przybędą z W arszaw y przedstaw iciele, 
prezydium głów nego.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 8. IV.

6.30 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkół
12.0S K oncert
12.50 Pogadanka dla m łodzieży w iejsk iej
15.15 K oncert popularny
I6 .00 Skrzynka ogólna
16.15 Zycie kulturalne sto licy
16.20 Pogadanka dla dzieci starszych
16.35 Pieśni Polsk ie
17.oo W iosna m iejsk ich ludzi
17.15 M ikołaj M odtner
17.50 K siążka i w iedza
18.10 Przem ów ienie płk . A dam a K ocura
18.25 M uzyka lekka
19.oo Słuchow isko p.t. Proces Ludw ika X V I
19.45 M uzyka rozryw kow a
2o.l5 Transm isja z Filharm onii W arszaw skiej
22.3o M uzyka taneczna

Warszawa — piątek 9. IV.
6.30— 8.00 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkół
12.5o O gródek przy chacie - pog.
15.15 Jak spędzić św ięto
16.oo Film , plastyka, architektura
16.1o Pogadanka społeczna
16.15 R ozm ow a z chorym i ks. kapelana M ichała 

R ękasa
16.3o O rkiestra R eprezentacy jna
17.oo L icea ogólnokształcące
17.15 K oncert solistów
17.5o Encyklopedia m ów iona
18.1o Przem ów ienie K ierow nika O kręgow ego U rzędu 

W . F. i P. W .
18.5o N ow iny leśne
19.oo W ypow iedzieli się - skecz
19.2o Z pieśnią po kraju
19.45 O bój rożnk i fagot
2o.o5 O pera w 3-ch aktach
22.3o M uzyka taneczna

Toruń — czwartek 8. IV.
7.25— 8.00 A udycja poranna
12.5o O gródki w arzyw ne
13.oo O rkiestry i soliści
15.15 M uzyka rozryw kow a
15.35 Zycie kulturalne Pom orza
15.4o M iłośnikom pięknego śpiewu
16.o5 B ogactw o fauny lasów pom orsk ich
18.25 Z koncertów skrzypcow ych

Toruń — piątek 9. IV.
7.25— 8 oo A udycja poranna
12.o3 Zaczarow any flet
13,oo M elodia za M elodią
15.15 M elodie taneczne
15.35 Jak spędzić św ięto
15.4o Popularna m uzyka sym foniczna
18.25 Teodor Szalapin i B eniam ino G igli - pły ty
22.3o Tańce i piosenki

GIEŁDA ZBOŻOWA

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A ntoni M itoszew ski —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Poznań, 5. IV . B ydgoszcz, 5. V I.
Zyto 24.60— 25.00 25.00-25.25
Pszenica 29.75-30.00 29.50-30.00
Jęczm ień brow arow y 25.25-26.25 26.50— 27.00
O w ies 22.50— 23.00 23.00— 23.50
Łubin niebiesk i 12.75-13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty 15.75-16.25 12.50-13,50

M ak niebiesk i 64.00-68.00 61.00— 64.00
R zepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00-47.00
R zepik — 42.00— 44.00
Seradela — 16.00-18.00
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.00
G orczyca 30.00— 32.00 27.00— 29.00
Peluszka - - 20.50— 21.50
W yka latow a — 19.50-21.00
G roch V ictoria 20.00— 23.50 22.00— 26.00
G roch Folgera 22.00— 24.00 22.00— 24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100 .00 80.00-100.00
K oniczyna biała 80.00-115 .00 90.00-125.00

NASIONA
KONICZYN i TRAW 

WARZYW OKOPOWYCH 

WARZYW OGRODOWYCH 

pierw szorzędnej jakości ostatn. sprzętu 

poleca po cenach przystępnych

I n i !/“ Spółdzieln ia 
O I H I  ro ln . handl.

Lubawa te l. 39. Nowemiasto te l. 49.

I

ZA PR O SZEN IA

U W IA D O M IEN IA  ŚLU B N E
W Y K O N U JE N A JTA N IEJ, 

N A JPR ĘD ZEJ i SO LID N IE

DRUKARNIA B . M IŁO SZEW SK I NOWEMIASTO

I

R Y N EK 19. TELE

I

Najlepszej marki 
„POMPERNiKIEL

B ochenek zł 1.— , 

Paczka gr 25

p ol ’e c a

firm a

St. Rost, Nowemiasto

Pokój umeblowany
w olny od 1-go kw ietn ia rb .

Spekhertowa, Nowemiasto, ul. K ościuszk i. 

mMHMBBHHKaaHSaraSKBnSHEamHiSm

Dziewczyna
z gotow aniem potrzebna 
od 15. IV . rb . lub gos­
posia.

Zgłoszenia do adm in. 
„G łosu".

Potrzebny 
SZOFER

który rów nież będzie 
zajęty innym i pracam i.

Zgłoszenia ze św ia­
dectw am i LU B A W A  
K upnera 19.

Z dniem 1 kwietnia całkowita

wyprzedaż obuwia.

A. PERSZKOWHA, Nowe Miasto, 19 Stycznia 14

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu


